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Co sie dzieje na Slasku? 


Czarne chorągwie na kopainiach 


Walka górników polskich o zakłady pracy 


W nocy z czwartku na piątek jak zaznaczyliśmy na wstępie — 


zakończony został strajk na kopal. 
ni „Michat“. O północy wyjechała 
z pod ziemi ostatnia partia straj- 


kujących. 


W wyniku całodziennych roko. 
wań doszło wieczorem do porozu” 
mienia, przy czym robotnicy uzys- 
kali prawie wszystkie żądania. 

Zebrany przed kopalnią tium 
witał strajkujących owacyjnie, a o 
zakończeniu strajku oznajimiły sy- 
teny kopalni długotrwałym ry- 
kiem. 

Zakończenie strajku poprzedziły 
następujące wypadki. Przez cały 
czwartek panowało wśród robot. 
ników niesłychane wzburzenie, do 
czego przyczyniła się dyrekcja 
nietaktownym zachowaniem, Straj- 
kujący ogłosili STRAJK GŁODO- 
WY. 

NA KOPALNI WYWIESZONO 
CZARNE CHORĄGWIE. 

Na wiadomość o tym zebrała się 
wielka liczba kobiet i dzieci, któ. 
re uformowały pochód z czarnymi 
chorągwiami. Wielki tłum ludzi 
zebrał się przed willą dyrektora 


kopalni, w której zdemolował ok- 
na. Gdy tłum zamierzał udać się 
pod gmach generalnej dyrekcji, 
doszło do starcia z policją. 
Późnym wieczorem strajk — 


został zlikwidowany. 


Strajk na kopalni 
„Andaluzja“ 


Rokowania prowadzone w pią- 
tek nie dały wyniku. 

Strajkujący wyrazili zgodę na 
polubowny arbitraż, który odbę- 
dzie się 20 b. m. o godz, 10 rano. 

Obie strony wyznaczyły arbi- 


W piątek rano wybuchł strajk| trów, superarbitrem wybrano inż. 
na kopalni „Andaluzja" w Brzezi- | Kossutha. 


nach śląskich. 


Nowe płace obowiązywać będą 


Do strajku przystąpiła całą za.| A I-go maja r. b. 


łoga w liczbie 400 górników. 
Strajkujący wysunęli postulaty, 
które były już raz przedmiotem 
rokowań, a które nie zostały do: 
trzymane przez dyrekcję kopalni. 


Wypadek na kopalni 


„Niemcy“ 


W piątek rano w drugim szybie 
kopalni „Niemcy“ w śŚwiętochło- 
wicach uderzyła o dńo szybu z 
wielką siłą winda, którą zjeżdżało 
pod ziemię 14 górników. 

Wypadek nastąpił z powodu 
niezatrzymania windy w porę i 
miał ten skutek, że 10 górników 
zostało lżej rannych, a 4 ciężko. 


Arbitraż 
w przemyśle cynkowym 


Jak już komunikowaliśmy, wy» 
sunęły związki zawodowe żąda- 
nie 20%-ej podwyżki płac w prze 
myśle cynkowym, czemu Ssprzeci- 
wili się przemysłowcy, ofiarując 
4% podwyżki. 


F ord się 


Dyrekcja jednej z montowni For| ko Lynchowi, 


cofa ? 


macyj z kół Trade-Unionu w Oa- 
kland, zarząd tej montowni para- 
fował rzekomo układ, zgadzając 
się na rokowania o umowę zbio- 
rową. Dyrekcja tej montowni ma 
posiadać zapewnienie, jak donosi 
Reuter, że układ ten uzyska apro- 


Forda w Detroit. 

Z OC 
Parlament rozpoczyna 
wreszcie walkę z Lynchem 


Izba reprezentantów w Ameryce 
przyjęła projekt ustawy przeciw- 
przewidujący bar- 


da w Kalifornii uznała rzekomo| dzo surowe kary za udział w sa- 


związki zawodowe. Według infor- 


mosądzie. 


Pamięci Feliksa Perla 


w dziesiątą rocznicę zgonu złoży hołd Świat Pracy stolicy 
na UROCZYSTEJ AKADEMII w niedzielę, 18 kwietnia, o godz. 9,30 
w sali „Ateneum“, przy ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20. 


Wszelkie organizacje naszego 
sztandarami. 


Przemawiać będą tow. tow. T. Arciszewski, 


i M. Nowicki. 


ruchu przybędą na Akademię ze 
M. Niedziałkowski 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P, S. 


REDAKCJA „ROBOTNIKA“. 
W.O.K. R. P. P. S. 


Wstęp na Akademię — wolny. 


W części artystycznej — Centralna Sekcja Dramatyczna przy 
W. OKR. PPS. i Radzie Zawodowej, deklamacje ob. Ładosza, or- 
kiestra Zw. Prac. Elektrowni Oddz. III. pod dyrekcją tow. B, Turczyn- 


skiego, 


batę głównego zarządu zakładów czas na umócnianie swoich 


Sobota 17 kwietnia 1937 
Cena numeru 10 Cena numeru 10 groszy 


gajne jne s 40. 


Nekrologi do 


Warunki prenumeraty: w cori z odnoszeniem do domu m. 2.50 mie. 
sięcznie, na prowincji zł. 3, za zmianę adresu gr. 50, Cena ogłoszeń; Za ra 
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powyżej 106 mm. gr 


$owieckie bazy pod biegunem 


Sensacyjny plan zbrojeń morskich Z.S.S.R. 


„Evening Standard“ ujawnia ja- 
ko rewelację, zamierzony przez 
Rząd sowiecki nowy plan zbrojeń 
morskich. Plan ten przewidywać 
ma budowę floty wojennej, która 
dorównywałaby flocie japońskiej, 
Sowiety zwrócić się już miały do 
Stanów Zjednoczonych o pomoc 
techniczną, albowiem firmy bry- 
tyjskie są do tego stopnia zajęte 
brytyjskim programem  dozbroje- 
niowym, że nie mogą przyjmować 
zamówień sowieckich, 


DA na froncie 


Porażki YA. na „froncie fad gd 


POSTERUNEK MILICJI BASKIJSKIEJ OSTRZELIWUJE POZYCJĘ 
FASZYSTÓW W JEDNEJ Z WIOSEK. 


Specjalny korespondent agencji 
Havasa donosi, że fatalna pogoda 
panujących od dwóch dnia na fron- 
cie biskajskim, w szczególności na od- 
cinku Urquiola, utrudnia bardzo 
operacje wojskowe. Doliny są tak roz 
mokłe, że transporty wojskowe z tru- 
dnością mogą się posuwać naprzód. 
Silny wiatr uniemożliwia wszelką ak- 
cję lotnictwa. Wojska rządowe wyko- 


pożycyj. Silne fortyfikacje budowa- 
ne są niedaleko od przedmieść Bilbao, 


Komunikat Komitetu Obrony Bil- 
bao donosi: Na froncie Guipozcoa na 
odcinku Lequitia artyleria wojsk rzą- 
dowych nie dopuściła do koncentracji 
oddziałów powstańczych, które ponio- 
sły ciężkie straty. 

Na odcinku Eibar samoloty rządo- 
we dokonywały w ciągu dnia lotów 
rozpoznawczych, zaś artyleria Ostrze- 
liwała intensywnie pozycje powstań” 
ców. 


Na odcinku Orueda obustronna wy- 
miana strzałów. 


Na froncie Alava w następstwie ata 


ku wojsk rządowych powstańcy stra-' 


vii 50 zabitych i wielu rannych. 
Po olrzymaniu znaczniejszych po- 
siłków powstańcy usiłowali przepro- 


wadzić gwałtowny kontratak, zostali 
jednak powstrzymani przez wojska 
rządowe. 

Na froncie Burgos panował na o- 
gół spokój. 

Ambasada hiszpańska w Londynie 
po porozumieniu się z autonomtcz- 
nym Rządem  baskijskim w Bilbao 
zaprzecza kategorycznie informa- 
cjom, jakoby 10 samolotów powstāñ- 
czych miało bombardować Bilbao i u» 
szkodzić hutę stalową oraz skład 
materiałów budowlanych, jak również 
torpedowiec „Jose Luis Diaz“, któ- 
ry znajdował się w porcie. 

POD MADRYTEM BEZ ZMIAN. 


Komitet Obrony Stolicy komuni- 
kuje: Na wszystkich odcinkacn 
frontu madryckiego panował wczo» 
raj względny spokój. Samoloty 
rządowe rozwinęły dość ożywioną 
działalność i dokonały skutecznych 
lotów bombardujących. 


Artyleria powstańcza ostrzeliwa 
ła Madryt. Jest kilka ofiar wśród 
ludności cywilnej. Na linie rządo- 
we przeszło kilkunastu dezerterów 
z armii powstańczej. 


Według dziennika, flota japoń- 
ska skłąda się obecnie z 9-ciu wiel 
kich pancerników, 6-ciu opance- 
rzonych krążowników, 34 krążo- 
wników, 4 lotniskowców, 97 kontr 
torpedowców oraz 60 łodzi pod- 


wodnych, natomiast Sowiety po-| 4 


siadają 4 stare pancerniki z 1911 
roku, 5 starych i dwa nowoczesne 
krążowniki oraz wiele  kontrtor- 
pedowców i łodzi podwodnych. 
Załoga iloty japońskiej wynosi 
przeszło 100 tys. ludzi, a iloty so- 
wieckiej około 23 tys. 
„Evening Standard“, Sowiety za- 
mierzają rzekomo stopniowo li: 
kwidować swą główną bazę mor- 
ską w zatoce fińskiej, ponieważ 
w tej-części Morza Bałtyckiego 
ruchy floty sowieckiej są skrępo- 
wańe i jest ona w stałym niebez- 
pieczeństwie ze strony łodzi pod- 
wodnych i min. Nowa baza ma 
być wybudowana w Murmańsku. 


Morze jest tam stosunkowo ciepłe | ŚM 


pod wpływem Golfstromu i nigdy 
nie zamarza. Obecnie arktyczna 
baza sowiecka znajduje się w A- 
ieksanirowsku, niedaleko Mur- 
mańska. W części tej, która rów- 
nież nigdy nie zamarza, według 
„Evening Standard“, stacjońowa* 
nych jest 25 torpedowców i 15 to- 
dzi podwodnych. Strategiczna 
wartość tych portów dla Sowie- 
tów — podkreśla gazeta — zna- 
cznie wzrosła od czasu otwarcia 
kanału Stalina w r. 1933, 


według | § 


cznym. Gdy rzoszerzony będzie 
kanał, łączący jezioro Onegę z 
Newą, umożliwiony będzie prze- 
jazd krążowników z Bałtyku do 


MARSZ. WOROSZYŁOÓW, KOMI- 
SARZ WOJNY Z. S. 8. R. 


oceanu arktycznego. Obecnie or- 
ganizowany ma być szlak, wior 
dący na Daleki Wschód. Wzdłuż 
tego szlaku wzniesione zostały li- 
czne radiostacje, stację meteorolo» 
gicznę i porty u ujścia wielkich 
rzek syberyjskich. Gazeta twier- 
dzi, że Sowiety mają obecnie pla- 
nować budowę nowej linii kolejo- 


który | wej, łączącej Murmańsk z koleją 


połączy Bałtyk z oceanem arkty- | transsyberyjską. 


MAPA POLARNYCH OKOLIC, GDZIE POWSTANĄ SOWIECKIE 
BAZY MORSKIE. 


Walka fakira ipi 


zza 7 KOtęgą angielską trwa dalej 
Tajemn.cze zegin gce pułkownika 


carsziej armii nie Zzosiało Wy aŚn.0ie 


Niedawne tajemnicze zniknie- 
cię z Bejrutu byłego pułkownika 
carskiej armii Karpińskiego 
zostąło wyjaśnione. Przypuszcze- 
nie samobójstwa upadlo wobec 
nieznalezienia zwłok. Obecnie 
mówi się że pułkownika uprowa- 
dzili jego przeciwnicy polityczni, 


nie 


t. zn. bolszewicy. Ostatnio uka- 
zała się wiadomość, że w nocy, 
kiedy zniknął tajemniczo płk. Kar 
pinski, przy brzegach libańskich 
zauważono handlowy statek $o- 
wiecki. Wypadek płk. Karpinskie- 
go porównują do zniknięcia gên. 
Kutiepowa. = 


Według doniesień Reutera, Fa- 
kir Ipi w Indiach odrzucił rady 
przywódców szczepów, zebranych 
na konferencji, którzy doradzali 
tmu bardziej pojednawcze stanowi- 
sko wobec Anglii. 

zę 

Z Bannu donoszą, iż ze względu 
na niepokój panujący na granicy 
północno = zachodniej Indii, Hindu- 
si i Sikowie, zamieszkujący te ob- 
szary, zwrócili się do władz z proś- 


bą, by im rozdano broń, co pozwo- 
liłoby na zorganizowanie samoo- 
brony. Bandy zbuntowanych szcze 
pów stają się coraz odważniejsze. 
Wczoraj wieczorem jedna z nich 
zbliżyła się do miasta. Władze po- 
licyjne i wojskowe zmusiły napast- 
ników do cofnięcia się. Strzelani- 
na trwała do północy. Oczywiście 
władze angielskie wolą nie ryzyko- 
wać rozdania broni krajowcom. 


Str. 
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Ze świata kultury Przegląd prasy 


AGONIA EUROPY, 

Piętnaście lat temu wstrząsnęła 
umysłami ludzkimi głośna podów- 
czas książka niemieckiego histo- 
riozofa, Oswalda Spenglera, p, t. 
„Der Untergang des Abendlan. 
des'. W książce tej Spenglei 
przepowiadał koniec roli Europy 
w kształtowaniu współczesnego 
świata i powojennej kultury. O- 
becnie ukazała się nie mniej cie 
kawa praca francuskiego socjolo- 
ga, Emila Lebon p. t. „Agonie de 
l'Europe“. Książka ta wywodzi się 
niejako z ducha spenglerowskiego 
pesymizmu „zapowiadając supre- 
mację pozaeuropejskich czynników 
w budowie współczesnego świata. 
Lebon objął znacznie węższy od 
cinek dziejów Europy, mianowicie 
lata 1935 — 1937. Praca jego 
dzieli się na sześć następujących 
rozdziałów: Zmierzch Francji — 
Tragiczna rozgrywka pomiędzy 
czterema wielkimi — Nieśmiertel. 
ny Germanin — Mrowisko sowiec 
kie — Widmo Dalekiego Wschodu 
— Powrót U, S. A. 

Praca Lebon, będąca wyrazem 
niepokojów i wątpliwości, szarpią- 
cych nerwami współczesnego czło- 
wieka, wywołała zrozumiałe zain- 
łeresowanie i komentarze we Fran- 
cji. 

FRANCUZ O SZYMANOWSKIM. 

W ostatnim numerze tygodnika 
paryskiego „Marianne“ ukazało 
się serdecznie napisane wspom- 
nienie pośmiertne o Karolu Szy- 
manowskim, pióra Jerzego Aurica. 
Autor artykułu z prawdziwyni 
wzruszeniem wspomina swoją o- 
statnią rozmowę z twórcą „Har. 
nasiów* ,przeprowadzoną na obie- 
dzie u znakomitego artysty, Artu. 
ra Rubinsteina, bezpośrednio po 
przedstawieniu „Marnasiów* w 
operze. Szymanowski, któremu 
winszowano nadzwyczajnego suk- 
cesu, był nieco zdziwiony entuzja- 
zmem ił zachwytami. Uśmiechał 
się i dziękował. Jeden z obecnych 
zapytał go co o nim sądzą inni mu- 
zycy. Szymanowski bez cienia 
goryczy w głosie odpowiedział: 
„Młodzi muzycy nie troszczą się 
o mnie“, Auric pisze, że nie za 
pomni nigdy wyrazu twarzy ge- 
nialnego muzyka i przenikającego 
do głębi spojrzenia. „Odcień gory: 
czy pokrył dziwną głębię wzroku 
f ujmujący, przemiły uśmiech”. 


HISTORIA O LUKRECJI. 

Jednym z bardzo popularnych 
wątków literatury renesansowej 
tyio opowiadanie o Lukrecji, któ- 
ra wolała Śmierć, niż hańbę. W 
szciegu licznych utworów możemy 
spotkać podobne historie, wyko- 
rzystywane często w celu moraii- 
zowania czytelników. Wątek ten, 
jak podał prof. Julian Krzyżanow- 
ski we wstępie tomiku z serii „Za- 
pomnianych poetów" (wydawnic- 
two Kasy Mianowskiego), zawie- 
rającego historie o Lukrecji, zo 


stał ujęty w wierszu polskim przez 
J} D. Sulikowskiego „Lukrecya 
Rzymska y Chrześcijańska” (około 
roku 1570), Autor opracowania 
wykazać wpływ Owidiusza, które- 
go utwór Solikowski przerobił 1 
nieco rozszerzył, atakując w za 
kończeniu poetów i malarzy, mi- 
łujących motywy starożytno-ero 
tyczne. Drugim utworem w tym 
tomiku jest anonimowa „Historia 
o tej samej bohaterce — „Uczci 
wym i enotliwym mężatkom przy 
kład wieczny. 


CZŁOWIEK PRZESZŁOŚCI. 


Pod powyższym tytułem ukaże 
się w najbliższym czasie nakła- 
dem Książnicy - Atlas ciekawa 
praca prof, Edwarda Lotha, prze” 
ziaczona -dla użytku najszerszych 
ster inteligencji. Książka ta, opa- 
trzona będzie w bogaty, a mało 
znany materiał ilustracyjny, dają- 
cy wszechstronny obraz życia i 
kultury człowieka przedhistorycz- 
nego. 


SUKCES MŁODEGO KOMPOZY" 
TORA POLSKIEGO w AMERYCE. 


Przed dwoma miesiącami 1-szą 
nagrodę fundacji pani Elisabeth 
Coolidge Sprague otrzymał kwar- 
tet smyczkowy młodego kompozy* 
tora poiskiego Jerzego Fitelberga, 
syna znakomitego dyrygenta Grze- 
gorza Fitelberga. 

"Obecnię kwartet ten został wy- 
konany na koncercie w bibliotece 
gmachu kongresowego w Waszynę 
tonie. 

Utwór kompozytora polskiego 
spotkał się z bardzo gorącym przy 
jęciem ,a prasa amerykańska za- 
mieszcza wręcz entuzjastyczne re- 
cenzje. 


KRAKOWSCY LITERACI 
TETMAJEROWI. 


Krakowski Oddział Związku Za- 
wodowego Literatów urządził na 
Uniwersytecie Jagiellońskim pre- 
lekcję Jana Pietrzyckiego p. t. 
„Tetmajer poeta - człowiek“ ku 
uczczeniu 50-ej rocznicy pojawie- 
nia się pierwszych utworów 70e- 
ty. Prelegent zobrazował cztery 
główne epoki twórczości piewcy 
„Skalnego Podhala", oraz cztety 
dominanty jego muzy: uduchowie- 
nie, religję, przyrodę i miłość. Pre- 
legent podkreślił, iż niektórzy twier 
dzą, że od czasu Tetmajera lite- 
ratura polska nie wydała żadnego 
prawdziwie pięknego erotyku. Na 
zakończenie wieczoru lektor U. Js 
dr. Wt. Dobrowolski, odczytał sze- 
reg utworów poety, oklaskiwanych 
przez licznie zebraną publiczność. 


JULIAN TUWIM O SWOICH 
ZAMIERZENIACH LITERACKICH. 

Julian Tuwim, który coraz wię- 
cej czasu poświęca twórczości dla 
dzieci, projektuje napisanie dla 
swoich najmłodszych czytelników 
powieści, której tytuł nie został 
jeszcze definitywnie ustalony. Po- 


Ujawnienie tajemnicy 


Rządu angielskiego 


Z prasy wiemy, że premier bel- 
gijski v. Zeeland otrzymał misję 
zbadania możliwości uzyskania 
międzynarodowej, lub  przynaj- 
mniej europejskiej, umowy co do 
zniesienia, lub łagodzenia przesz- 
kód w handlu międzynarodowym. 

Misję tę powierzyły v. Zeęlan- 
dowi Rządy Anglii i Francji, 

Ciekawe kulisy tej misji odsła- 
nia londyński „Daiły Herald". 

już we wrześniu r. ub., po za- 
warcińi układu monetarnego mię- 
dzy St. Zjedn., Anglią i Francją, 
usiłowano w Genewie rozpocząć 
układy o obniżenie taryf celnych. 
Wówczas konserwatyści angielscy 
w Izbie zagrozili podwyższeniem 
ceł i sprawa ucichła. 

W lutym r. b. rozpoczęła się no 
wa akcja. Przyszły nalegania ze 
Szwecji, Belgii, Holandii i ze St. 
Zjednoczonych. Specjalny zaś na- 
cisk wywierała Francja, która. w 
formie zdecydowanej pytała Rząd 
anglelski, czy może liczyć na jego 
współpracę, czy też nie. 

Przyciśnięty do muru, Baldwin za 
biegał o przeciąganie sprawy, ale 
w końcu zgodził się, by V. Zeeland 
zajął się zbadaniem sprawy, ale 
TYLKO PRYWATNIE, NIEOFI- 


CJALNIE I W ŚCISŁEJ TAJEMNI- 
CY PRZED OPINIĄ PUBLICZNĄ. 
W ten sposób Baldwin spodzie- 
wał się, że sprawę przewiecze, że 
wygra na czasie, a przy sposobno- 
ści — utrąci. Chodziło mu więc 
głównie o zachowanie w tajemni- 
cy misji v. Zeelanda. 

Ale tajemnicę ujawniono. I Bal- 
dwin jest zły, bardzo zły, ponie- 
waż nie może dłużej sabotować 
sprawy takiego czy jnnego poro- 
zumienia co do uchylenia murów 
celnych między narodami, 

Sytuacja jego jest o tyle jeszcze 
przykrzejsza, żę w Londynie o- 
twarto międzynarodową konferen- 
cję cukrownictwa, w której biorą 
udział: wysłannik Roosevelta Nor 
man Davis, upoważniony przez 
prezydenta St. Zjednoczonych do 
rozmów z Rządem angielskim wła 
śnie w sprawie „pokoju gospodar 
czego”, dalej francuski minister do 
spraw ekonomicznych Spinasse, 
premier holenderski dr. Colijn. 
Wszyscy trzej niewątpliwie sko- 
rzystają z misji v. Zeelanda, by 
dowiedzieć się od Rządu angiel- 
skiego czegoś bliższego © jego za- 
miarach na przyszłość. 


zatym jesienią ukaże się nakładem 
Przeworskiego książka Tuwima 
p. t. „Lokomotywa“, zawierająca 
utwory przeznaczone dla dzieci. 


TYLKO DWA „SEKTORY“? 
Z POWODZI POGŁOSEK, 


„GOmiec“ donosi, że poza dwo- 
ma utworzonymi — „sektorami" 


Ostatni przekład Tuwima „Przy | (miejskim i wiejskim), innych nie 
gód pajacyka Buratino“ A. Toisto | pędzie: 


ja cieszył się wielką poczytnością. 
Z dalszych prac zapowiada Tuwim 
monografię obyczajową o Soterze 
Rozbickim, oraz wydanie paru to- 
mów curiosów literackich, groma- 
dzonych od dawna. Na jesieni uka- 
że się w ramach cyklu zatytułowa- 
nego „Panopticum literackie" 
pierwszy ich tom p. t. „Wesoła 
poetyka” traktujący o niezwykłych 
formach wierszowych jak centony, 
carmina figurata, makarony i glos- 
salie. 


Jak słychać, w budowie organi- 
„zacji obozu płk. Koca zajść mają 
pewne zmiany, Pierwotnie, jak wia 
domo, zamierzone było utworzenie 
ezterech Bektorów, a mianowicie: 
wiejskiego, miejskiego, pracowni- 
czo - robotniczego i młodzieżowe. 
go Obecnie mówi się, że organiza- 
cja obozu zamknięta będzie tylko w 
dwóch sektorach, a mianowicie: w 
miejskim i wiejskim. Wyodrębnio- 
nego odcinka dla zagadnień robot- 
niczo-pracowniczych, nie będzie, 


pasta „miki“ 


odnawia buciki 


Socjaliści czechosłowaccy 


popra żądania polskiej 


w Czechosłowacji 
„Robotnik Śląski“ donosi: 
Przedstawiciele prezydium cze- 
chostowackiej Socjal - Demokra- 
cji tow. tow. Hampl, Dundr, Lan- 
ger i Binder odbyli narady z dele- 
gatami PSPR tow. tow. Badurą i 
Kotarbą o memoriale, w którym 
Polska Socjalistyczna Partia Ro. 
botnicza w Czechosłowacji doma- 
ga się sprawiedliwego spełnienia 
żądań mniejszości polskiej, 
Członkowie prezydium czecho- 
słowackiej S. D. przyrzekli towa. 
rzyszom polskim, że ich żądania 


mniejszości narodowej 


S. D. Czechosłowacka i jej przed- 
stawiciele w Rządzie będą popie- 
rać. 
Lok 

Nie wątpimy, że nasi towa- 
rzysze z S. D, Czechosłowacji 
uczynią wszystko, by słuszne 
postulaty P.S.P.R., postulaty 
które odpowiadają najistotniej- 
szym potrzebom całej mniejszo- 
ści narodowej polskiej w Cze- 
chosłowacji, zostały wprowa- 
dzone w życie, 


Dand rektorów uczelni akademickich 


Do Warszawy zwofany został 
zjazd rektorów wszystkich szkół | 
akademickich w Polsce, Do stoli- 
cy przybyło wczoraj 10 rektorów 
wyższych uczelni z Krakowa, Wil- 
na, Lwowa i Poznania, tak, że 


łącznie w obradach  dczestniczy 


14 rektorów. W gódzińnach popo 
łudniowych konferencja rektorska 


Co to za 


Przy ul. Pawiej 50a istnieje kuch 
nia dla bezrobotnych, utrzymy- 
wana przez Gminę Żydowską m. 
Warszawy. Obiady wydawane są 
tylko tym bezrobotnym, którzy le- 
gitymują się poleceniem legalnego 
związku zawodowego. 

Tymczasem od kilku dni w po- 
rze wydawania obiadów do kuch- 
ni przychodzi policja, legitymuje 


rozpoczęła się na Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego pod przewod- 
nictwem rektora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego prof. dr. Szafera, 
Obrady te noszą charakter nico- 
ficjalny. Jak nas informują przed- 
miotem ich jest sytuacja na wyż- 
szych uczelniach w związku z nie 
stającymi zajściami, (PID.). 


metody? 


obecnych, a niektórych zabiera. 

Przed paroma dniami areszto- 
wano 13 osób, które po 48 godzi- 
nach zwolniono. W wypadku a- 
resztowania nieszczęśliwemu bez- 
robotnemu nie pozwała się na 
wet dokończyć mizerriego obiadu. 

Czy wyższe władze wiedzą o 
tych niebywatych metodach? 


0 bezpieczeństwo pracy 


W dn. 15 b. m, odbyło się w Mini-,ki Społecznej, kierujący departamen- 
sterium Opieki Społecznej drugie z|tami pracy i ubezpieczeń społecznych, 


kolei zebranie stałej komisji hbezpie-,a jego zastępcą 


czeństwa pracy. 

Komisja ta powołana w grudniu|cy 
ub. r. ma za zadanie koordynację 
wszystkich poczynań w dziedzinie bez 
pieczeńistwa pracy, prowadzonych za- 
równo przez czynniki publiczne jak 
i prywatne. ; 

Na zebraniu przyjęto regulamin 
komisji bezpieczeństwa pracy, który 
przewiduje m, in. uczestnictwo w ko- 
misji przedstawicieli wszystkich za- 
interesowanych ministerjów, Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, Instytutu 
Spraw Społecznych, Muzeum Techni- 
ki i Przemysłu, organizacji branżo- 
wych przemysłu, związków  inżynie- 
rów techników oraz centralnego wy- 
działu bezpieczeństwa pracy w rol- 
nictwie. Przewodniczącym komisji 
jest podsekretarz stanu w Min, Opie- 


główny Inspektor 
pracy i dyrektor departamentu pra- 


* Większość praktycznych prac ko- 
misji skupiać się będzie w 3-ch sek- 
cjach: organizacyjnej, technicznej i 
propagandowej. Najważniejsze zada- 
nie przypadnie tu sekcji organizacyje 
nej. Musi ona bowiem skoordynować 
działalność tych wielu instytucyj, 
które pracują dziś w Polsce w dzie- 
dzinie bezpieczeństwa pracy. 

Komisja postanowiła poza tym po- 
wołać na Okres przejściowy sekcję 
pierwszej pomocy w nieszczęśliwych 
wypadkach przy pracy. 

Sekcje kooptować będą w miarę po 
trzeby rzeczoznawców z poza człon - 
ków komisji. Dodać należy, iż człon- 
kowie komisji i sekcji pełnić 
swe funkcje honorowe. (PAT.) 


Maglia wobec Wschodniej Europy 


Wczoraj obradował komitet 
spraw zagranicznych stronnictwa 
konserwatywnego na temat zobo- 
wiązań W. Brytanii w stosunku 
do Europy Środkowej i Wschod- 
niej. Członkowie komitetu doszli 
do wniosku, że nie biorąc w sto- 
sunku do tych obszarów. równie 
określonych zobowiązań, jak do 
okolic sąsiadujących z W. Bryta- 
nią, Rząd angielski nie powinien 
jednak w żadnym wypadku oka- 
zać braku zainteresowania dla 
bezpieczeństwa tych części Euro- 
RY. 


Komitet uznał przemówienie 
min. Edena, wygłoszone w końcu 
ubiegłej jesieni w Leamington za 
ewenement polityczny, dotychczas 
dostatecznie nie oceniany. Mowa 
ta powinna być drogowskazem 
dla zagranicznej polityki Anglii. | z 
Min. Eden, podkreśliwszy w prze: | chemi 
mówieniu tym konieczność roz- 
ciągnięcia zobowiązań W. Bry- 
tanii na Europę Wschodnią, stwier 
dził, że zainteresowania brytyj- 
skie powinny mieć charakter ogól- 
noeuropejski, 


Podajemy tę wiadomość na od- 
powiedzialność cytowanego pisma. 


MANIA CZY MANEWR? 
WSZĘDZIE „KOMUNA*. 

Z lekkiej ręki „Gazety Polskiej" 
rozpoczęła się nowa, wzmożona 
akcją antydemokratyczna pod 
pretekstem  niebezpieczeństwa — 
„komunistycznego“. Wszędzie się 
węszy komunizm... Czy to tchó- 
rzliwa mania, czy świadomy, chy- 
try manewr? Zapewne przede 
wszystkim to drugie. 


ONR-owskie „Jutro“ 
o odezwie majowej PPS: 
To też, gdy zestawić hasła ode- 
zwy PPS: z jednej strony walka 
z „klerykaliznem” i „antysemityz- 
mem” — z drugiej zaś domaganie 
się pełnej swrbody dla orzanizacyj 
lewicowych, okaże się zaraz, jaki 
charakter nosi „liberalizm” socja. 
fistyczny, do czego on zmierza i ja- 
kie skutki musiałby wywołać także 
dla komunistów, choć się od nich 
tak PPS odżegnywnuje. 


Na te chytre chwyty słusznie 
odpowiada „Głos Powszechny“: 

Uchwały V plenum kompartii 
Polski są. tylko wygodnym strasza” 
kiem. Zwalniają przeciwników de. 
mokracji od konieczności polemizo. 
wania z przedstawicielami progra- 
mu demokratycznego, 

Miast polemizować, wygodniej 
jest wziąć do ręki „uchwały V ple- 
num“ i. wydać odpowiednie za- 
rządzenie policyjne. 

Tak, jak w sprawie Racławic. 
Nawet „ABC“, kpiąc z „Gazety 
Polskiej”, zapytuje: „A jeśli Ko- 
muniści wydadzą odezwę, wzywa- 
jąca do udziału w święcie 3-g0 
maja, czy i wówczas wiec zosta- 
nie zakazany?” 


„Czas”, jak zawsze, lawiruje, 
kręci się na wszystkie strony, ale 
wykrztusić rzeczy jasnych i pro- 
stych nie może. Pisze ! podkreśla, 
że dła zwalczania komunizmu po- 
trzeba jest akcja  „społeczeń- 
stwa". Nieszczere, fałszywe słowa, 
Właśnie zjazd w derka = 
być akcja społeczeństwa, akela 
wielką i piękną. Właśnie takie ak- 
cje najbardziej odsuwają masy 
chłopskie od komunizmu. A „Czas* 
tznał-zakaz Racławic za słuszity. 

RACŁAWICE. 

Świetny artykuł (już drugi!) w 
sprawie Racławic napisał B. K. w 
„Kur. Warszawskim*. To nie przy 
padek, że aż tyle się pisze o tych 
Racławicach, bo stały się symbo- 
lem polskiej rzeczywistości, Posta- 
wiły sprawę zasadniczo — czy 
chłopi, stanowiący większość lud. 
ności Polski, zwarci i dobrze zor- 
ganizowani, pełni ducha patriotycz 
nego, mają prawo się zebrać (pod 
znakiem Racławic!), aby sformuło. 
wać swe chłopskie postulaty, czy 
też nie?! 

B. K. w swym znakomitym ar- 
tykule pisze, jak prawdziwy oby- 
watel Rzeczypospolitej odważnie i 
logicznie. Wykrywa wszystkie krę 
tactwa „Gazety Polskiej” i „Cza. 
su'. Jeśli — powiada — pod pre- 
tekstem „komunizmu (jakaś tam 
pono odezwa) będzie się zakazy. 
wato obchody i zjazdy, w takim 
razie konsekwentnie trzeba będzie 
zakazać wszystko; Polska zosta- 
nie pogrążona w mrok — będzie 
to największy triumf komunistów 
i zarazem ogromne udogodnienie 
dła ich roboty! Jeśli zaś mówi się, 
że „przewódcy” są bardziej umiar 


pisze np. 


kowani od mas | są usposobieni 
„po piastowsku”, to właśnie trze= 
ba pozwolić tym przywódcom 


„wpływać na masy! 


Ten logiczny artykuł wyprowa» 
dził z równowagi „Gazetę Polską", 
która gwałtownie cisnęła się na 
B. K. O co — powiada — chodzi- 
ło komunistom? Czy zamierzali 
opanować Racławice? Chyba nie. 
Chodziło im o wywołanie rozlewu 
krwi, nic więcej. Zwłaszcza, że 
zbliża się 1-szy maj: 

Wiemy z góry, co powiedzą nasi 
oponenci, że przecież były zjazdy 
(choóby Nowosielce), które obyły 
się bez cięższych konfliktów, Słusze 
nie, Ale przecież nie stawialiśmy 
tezy, że wobec nowej taktyki ko- 
maumistycznej w ogóle wszelkie zjaz 
dy winny być zakazane. 

Nie widzimy natomiast powodu, 
aby władze bezpieczeństwa miały 
iść na rękę komunistom właśnie dn, 
18 kwietnia (zajścia lwowskie by» 
ły 16 kwietnia), t. j. dokładnie na 
2 tygodnie przed 1 maja. 

Bardzo to nieudolne wybiegi. 
Wiadomo bowiem, że komuniści 
wśród chłopów nie mają żadnych 
(lub znikome) wpływów. Żadna 
próba komunistycznego manewru 
udać by się nie mogła. Tak prze- 
cie było na wszystkich ludowco= 
wych masowych zjazdach. Nato» 
miast zakaz utrudnia chłopom dro- 
gę legalną i ułatwia komunistom 
robotę, Jak się zdaję, „Gazeta 
Polska” poprostu broni interesów 
wiadomego „sektoru“. 

W „Polonii“ dobrze o Racławi- 
cach pisze p. Str-ski. Pisze o tekś- 
cie zakazu: 

„Zapewne wielu ludzi w Polsce 
na pamięć się tego nauczy, jako 
godnej przechowania pamiatki z r. 
1937"... 

Podkreśla, że Racławice dziś 
państwu są potrzebne dla budze. 
nia czuć patriotycznych wśród 
chłopów, dla spotęgowania śwla* 
domości konieczności obrony pań- 
stwa. 

A więc — interes obrony, 
interes „sektoru”?! 


Ww 0.Z.N. 


Ag, PRESS donosi: 

Wybitne stanowisko w naczel« 
tych władzach organizacyjnych Q, 
Z. N. obejmie, jak słychać, dotycha 
czasowy attache wojskowy w Bue 
kareszcie, płk. Kowalewski, Mówl 
się, że płk. Kowalewski będzie za” 
stępcą płk, Koca i szefem sztabu 
organizacyjnego O. Z. N. 

Nazwisko płk. Kowalewskiego 
wymieniane było już na jesienl ite 
biegłego roku w związku z plana- 
mi utworzenia biura propagandy. 


W ruchu ludowym 


Z aresztu we Włodawie zwolnie 
ni zostali prezes Stronnictwa Ludo 
wego na powiat włodawski Winni. 
czuk, wiceprezes Kaliński i sekre 
tarz Szubarczyk, 

Oskarżenie tych uwięzionych 0 
„komunizowanie”, czy też o utrzya 
inywanie „stosunków z komunista. 
mi" okazało się całkowicie bezpod 
stawne. 

W areszcie pozostaje jeszcze 
członek zarządu powiatowego Str. 
Ludowego Mazurek, śledztwo jesz 
cze trwa. EERS, 


czy 
K. Cz. 


Tyle Ag. Pres w roku pańskim 
1937. 


Fabryka fałszywych pieniędzy 


ta W, Więzieniu 


Z Kowna donoszą: W więzieniu 
litewskim w. Bajorach odsiady- 


wał karę kowal Kurpszis, który 
Wizyta min. Romana 
w Brukseli 


W piątek rano przybył do Bruk- 
seli z wizytą oficjalną, stanowiącą od 
powiedź na październikową wizytę w 
Polsce ministra lsackera minister 
przemysłu i handlu p. A. Roman wraz 

Sesto ymi mu dyr. Dietri- 

i radcą Gedroyciem, 

O godz. 10-ej min. PODA udał się 
na zamek królewski, gdzie został 
przyjęty przez króla Leopolda II. na 
U 55%: audiencji. 

Następnie minister złożył wizyty: 
ministrowi Spraw piwna Isa- 


ckerowi, ministrowi spraw zagranicz- 
KE i Van Z 
Speakowi 1 premierowi Van Zoe 


od czasi do czasu zatrudniony 
był w kuźni więziennej. Po poro- 
zitmieniu się z innymi więźniami 
otworzył on w kuźni więziennej fa 
brykę fałszywych pieniędzy i za 
czął wyrabiać monety 1, 2 i 5-cio 
litowe. Fabryka prosperowała 
dość dobrze i tylko dzięki przy- 
padkowi została odkryta, Kurp- 
szis, który w krótkim czasie miał 
ju żopuścić więzienie, został za- 
sądzony obecnie na dwa lata wię 
zienia, , 


Ludność Egiptu 


W. Egipcie zakończono spis lt 
dności. Egipt liczy 15 milionów. 
904 tysiące 525 ludzi, podczas gdy, 
w. i. 1927 Hczył. 14,270.864 osób:, 


Str. 


wielki numer propagandowy naszego organu centralnego 


na dzień 1 Maja 


Zamówienia skierowujicie do Administracji — Warszawa, Warecka 7. 
| 


Gdzie konsekwencje? 


W polityce gospodarczej Polski 
ostatnich lat trudno nie stwier- 
dzić licznych niekonsekwencyj. 

Komunikat z posiedzenia Rady 


Ministrów z dnia 7 kwietnia r. b., 
dający ocenę i zamierzone środki 


walki z drożyzną, 
dowodnie. 

Stwierdza się w tym komunika- 
cie, że w szybkości wzrostu cen 
Polska zajęła jedno z pierwszych 
miejsc w Europie. Niewątpliwie 
pierwszy dzwon na alarm powi- 
nien był wywołać nadmierne droże 
nie zbóż: żyta i pszenicy, Dane u- 
rzędowe stwierdzają, iż ceny psze- 
nicy i żyta są od dłuższego czasu 
w Polsce wyższe od cen świato- 
wych. Zdawało się, iż pierwszym 
środkiem zaradczym dla uniknię- 
cia tej zwyżki niepożądanej powin 
no było być szybkie cofnięcie pre- 
mii eksportowych, gdyż tylko dzię- 
ki tym premiom, wypłacanym ze 
skarbu państwa, eksport był mo- 
żliwy. 

A cóż uczyniono w rzeczywis- 
tości? Premie cofnięto dopiero wte 
dy, gdy okazał się brak zbóż w 
kraju. Jesteśmy więc świadkami 
dziwnego zjawiska, iż najprzód 
dokładaliśmy pieniężnie do wywo- 
zu płodów rolnych dlą przysporze- 
nia dochodów ziemianom (chłopi 
zbóż zasadniczo nie sprzedają), a 
obecnie Rada Ministrów uchwala 
import z zagranicy pasz, kukury- 
dzy. 

Najprzód eksportujemy, dopła- 
cając do eksportu, a obecnie wpro 
wadzamy ograniczenia przemiało- 
we, których stosowanie w Niem- 
czech niedawno uznała „Gazeta 
Polska” za dowód wojennej go- 
spodarki głodowej. 

Przed trzema lub czterema mie- 
siącami pojawiły się alarmy, zwra- 
cające uwagę na  niesłycnany 
wzrost cer drzewa budowlanego, 
inicjowanego przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Paged'. Mo- 
tyw—zwyżka cen drzewa na ryn- 
kach światowych. W ten sposób 
konsument polski jest bity zaw- 
sze, gdy ceny na rynkach świato- 
wych na produkty polskiego po- 
chodzenia tanieją, wówczas w kra. 
ju „muszą” wzrastać, bo do cen 
krajowych trzeba dodawać straty 
na eksporcie; gdy ceny na te arty- 
kuły za granicą zwyżkuja, wów- 
czas ceny w kraju idą w górę, bo 
przecież tendencja światowa „mu- 
si” się odbić w kraju. 

Dlaczego są tak drogie w Polsce 
artykuły kolonialne: herbata, ka- 
wa itp.? Dlatego, że artykuły te są 
obciążone najwyższym na świecie 
tłem przywozowym oraz stale pod 
noszonytn opłatami kompensacyj- 
nymi, t. j. opłatami na rzecz pre- 
mii dla wywozu z Polski innych 
towarów. Czy nie należałoby my- 
śleć o walce ze zwyżką cen tych 
artykułów wówczas, gdy zatyso- 
wująca się dopiero zwyżka surow-« 
ców, urmmożliwiałaby tańsze zaku- 
py? 

A teraz co do karteli. Podstawo- 
we kartele surowcowe mogą ist- 
nieć tylko przy udziale przedsię- 
biorstw państwowych, dotyczy to 
zarówno hut żelaznych, jak i ko- 
palń węgla. Po cóż więc wielkie 
boje „Gazety Polskiej* o rozwią- 
zanie tych karteli? Po cóż po* 
woływanie się „Kuriera Polskie- 
go‘ ‘na nadzór kartelowy? Wy- 
starczyłoby, aby z kartelu wystą- 
piły przedsiębiorstwa panstwowe, 
to resztę można niedbać, i tak 
wpływu na ceny kadłubowe karte- 
le decydującego mieć nie będą, 

W świetle takich faktów 
cała akcja „Gazety Polskiej", z 
której jest tak dumna, wygląda 
nieco podejrzanie. Miast walczyć 
2 niewłaściwą polityką gospodar- 
czą, walczy z kartelami, które, 
gdyby miarodajne czynniki chciały, 
ło mogłyby pociągnięciem pióra 
zwalczyć dokumentalnie, i to nie— 
ak słusznie zauważył tow. (W) — 


potwierdza to 


 kateliki, sle kartele. 


| i 


Cóż za wniosek ogólny płynie 
z tych wywodów? Zwalczać zwyż- 
kę cen należy właściwymi pocią- 
gnięciami gospodarczymi, podję- 
tymi we właściwym czasie, a za- 
czynać zawsze od przedsiębiorstw 
państwowych. Nie to jest ważne, 
że podpisują te przedsiębiorstwa 
deklaracje „lewiatańskie', ale to, 
że czynią politykę „lewiatańską”. 
Ni to jest ważne, że „Gazeta Pol- 


ska“ zwalcza kartele, a to jest is- 
totne, że popierała i popiera poli- 
tykę gospodarczą, która umożliwia 
rządy sfer kartelowych, realizują- 
cych w życiu codziennym apetyty 
ziemian, finansjery itp. Policjant 
może zmienić ceny o grosze, ale 
tylko antykapitalistyczna gospo- 
darka społeczna może zwalczać 
drożyznę — naprawdę zasadniczo. 
ST. SŁOWIKOWSKI. 


Łódź w listopadzie r. 1918 


W, związku z nominacją p. Al- 
freda Biłyka na stanowisko woje- 
wody lwowskiego ukazał się w 
prasie „sanacyjnej”* jednobrzmiący 
życiorys, w którym m. in. czyta- 
my: 


Treść listu tow. H. P. jest najzu- 
pełniej zgodna z prawdą. P. woj. 
Biłyk był w r. 1918 działaczem nie 
podległościowym, odegrał rolę du- 
żą, spełniał swoje zadania. Ale nie 
wolno „poprawiać“ historii wbrew 
FAKTOM znanym w Łodzi pow- 
szęchnie. KIEROWNICTWO akcji 
łódzkiej przeciw okupantom w 
chwilach decydujących spoczywa- 
ło ponad wszelką wątpliwość w 


„w dniu 11 listopada 1918 roku 
dr. Biłyk kierował w Łodzi roz- 
brojeniem okupantów”. 

Czasy tamte są niezbyt odległe 
i uczestnicy swych zdarzeń dos- 
konale pamiętają, że akcją rozbra 
jania okupantów w Łodzi kierowa 
ła P, P. S. a na czele tej akcji sta- 
li nieodżałowani nasi towarzyszę 
Konopczyński („Kusy“) i Alek- 
sander Napiórkowski („Stefan“), 

Dr. Alfred Biłyk należał w o- 
wym czasie do Stronnictwa Nieza- 
wisłości Narodowej i z ramienia 
tej organizacji przemawiał w przed 
dzień rozbrojenia Niemców na wiel 
kim wiecu, zorgqnizowanym w Fil 
harmonii przez PPS, „Wyzwole- 
nie“ i Str. Niez. Narodowej. 

Str. Niezawisłości Narodowej by 
ło lewicową organizacją inteligenc 
ką, pozbawiońą znaczniejczych 
wpływów w robotniczej Łodzi, o 
czym świadczy fakt, iż podczas wy 
borów do Sejmu w styczniu 1919 
r. lista S. N. N. w Łodzi uzyskała 
zaledwie około 1.000 głosów. 

H. P. 


go mocy, by jego zbrodnie pozo- 
stały w- tajemnicy i by świat nie 
dowiedział się o nich. Z trudem 
tylko przedostają się wiadomości 
z więzień faszystowskich nazew- 
nątrz; z wielkim wysiłkiem į nie- 
zliczonymi przeszkodami udaje się 
zebrać dokumenty i cyfry o terro- 
rze faszystowskim; ale i te ułamko- 
we materiały wystarczą, by wyo- 
brazić sobie, jaki bezmiar cierpień 
fizycznych i moralnych znieść mu- 
szą ofiary faszyzmu. 


Poniżej dajemy cyfry o terrorze 
hitlerowskim, zaczerpnięte i zesta- 
wione z różnych źródeł, które po- 
wołują się na to, że dane pochodzą 


*% z prasy hitlerowskiej, podkreśla- 


% 


Dn. 17 i 18 b. m. odbędzie się w Warszawie 


MI Walny Zjazd Zw. Rab. Przem, Spożywczego 


w Polsce 


w lokalu Związku Rob. Przemysłu Chemicznego przy ul. Elektoral- 
nej 14 m. 126. 
Otwarcie Zjazdu dn. 17 b. m., o godz. 10 rano. 
zk 


* 
Związek Rob. Przem. Spożyw- 


czego w Polsce skupia robotni- 
ków zarówno wielkich, jak i śred- 
nich i małych zakładów pracy. 
Specyficzny charakter tego prze 
mysłu powoduje duże trudności 
w organizowaniu się robotników; 
zasługą naszego Związku jest, że 
zdołał on nie tylko przełamać bez 
wład mas w latach najgorszej 
koniuńktury i odzyskać utracone 


pozycje, ale powiększył znacznie 
swój stan posiadania i objął o- 
środki, dotychczas bądż zupełnie 
niezorganizowane, bądż też sku- 
pione dotychczas w zrzeszeniach 
nięklasowych. 

W dniu Zjadu składamy Związ- 
kowi życzenia owocnych obrad i 
dalszego rozwoju i wzmacniania 
swoich szeregów. 


Niezdrowe sengacje w „artykafolichiej” prasi 


Prasa brukowa ma nową „seń- 
sację*. P. Smiętkówna, mistrzyni 
Polski w rzucaniu oszczepem, p% 
czuła raptem, że... jest mężczyzną. 
Brukowce poświęcają temu wyda: 
rzeniu całe kolumny: wywiady z p. 
Smętkówną, rozmowy z jej przy- 
jaciółkami i koleżankami, sążniste 
artykuły o tajemnicach alkowy 
Smętkówny i jej zamiarach na naj- 
bliższą przyszłość — oto co w 
pismach tych przysłania wszyst 
kie wydarzenia światowe. 

Ale szydło wylazło dopiero z 
worka „arcykatolickiego* „Gońca 
Warszawskiego”. Pismo to, tak 
samo oblizując się na pikantne 
szczegóły „smętkowego zagadnie- 
nia“, jak i inne brukowce, podaje 
treść odrażającej przez swój ton 


rozmowy z jedną z koleżanek „by: 
tej kobiety”. Okazuje się, że całą 
tę historię rozdęli najwidocz 
niej sprytni menażerowie, zamie» 
rzający urządzić „pojedynek dwóch 
byłych kobiet“ — Koubka i Smęt- 
ka. „Spotkanie to byłoby nie by- 
lejaką sensacją* — konkluduje 
„Goniec, 

Widzimy tedy, że chodzi tu o 
zwykły, ordynarny interes, dla za» 
chęty ciekawych obficie podlany 
sosem naprawdę niezdrowej sen- 
sacji erotycznej. Jeżeli mówi się 
o pornografii, to rewelacje „na- 
rodowego“ i „katolickiego“ „Goń- 
ca“ na tematy „Smętkowe* są 
właśnie typową pornografią. 


Z metamorfoz w ZSSR 


Sowieckie prawo. Nowy „heretyk“ 


Ideologiczne metamorfozy w 
ZSSR., ciągłe skoki, stałe dema- 
skowanie „heretyków* i t. p. są 
zjawiskiem znanym. Ostatnio te 
załamanią i demaskowania przy: 
brały charakter groźnej epidemii. 
Pisarze po prostu boją się cokol- 


Nie należy „poprawiać“ historii 


rękach tow. tow. Konopczyńskiego 
i Napiórkowskiego. Tow. Napiór- 
kowski, kierownik ówczesnej Or- 
ganizacji Łódzkiej PPS. (poległ na 
froncie w r. 1920), był właściwym 
wodzem łódzkiej rewolucji przeciw 
okupacji, Nie należy i NIE WOLNO 
„poprawiać“ historii, zwłaszcza 
wtedy, gdy chodzi o ludzi, którzy 
JUŻ NIE ŻYJĄ. 


iiatysiyka terrorn hitlerowskiego 


Faszyzm robi wszystko co w je-| jąc jednak, że prasa ta podaje tylko 


część faktów. 

W r. 1936 odbyły się w Niem- 
czech następujące procesy maso- 
wę przeciw antyiaszystom: proces 
w Wiippertelu 600 oskarżonych, 
w Hamburgu 570 osk., w Elmshor- 
nie 270, proces młodocianych w 
Sztuttgarcie 60 osk., w Zeitzu 150, 
proces fabryki chleba w Duisburg- 
Hamborn-Diisseldorfie 600 osk., w 
Lubece 250, w Kilonii 60, ponow- 
nie Hamburg 150. W procesach 
tych skazano ok. 3 tys. antyfaszy- 
stów na z górą 9000 lat więzienia. 

W procesach politycznych © 
mniej masowym charakterze ; w 
procesach jednostek skazano 3283 
osób w 609 procesach na 8249 lat 
więzienia. 

Przy czym ponownie należy 
zwrócić uwagę, że cyfry te obej- 
inują tylko te procesy, o których 
pisze prasa hitlerowska, ogólna 
więc liczba procesów politycznych 
i wyroków jest znacznie większa. 

W r. 1936 ferowano 15 wyro- 
ków śmierci, z których 10 wykona- 
no. 18 oskarżonych skazano na do- 
żywotnie więzienie, a 56 oskarżo- 
nych na więzienie od 10 — 15 lat. 

Wśród skazanych znajdują się: 
1160 socjalistów, 898 komunistów, 
330 członków stow. badaczy Pis- 
ma Świętego, 41 duchownych (ka- 
tolików i protestantów), 18 kato- 
lików, 28 cudzoziemców; 117 ska- 
zano za „pohańbienie rasy“. 

Ścięci zostali skazańcy polity- 
czni: Franz Süss, Rudolf Menzel, 
Waiter Scheve, Walter Gelbke, Wil 
helm Blessig, Helmut Kionka, Ro- 
bert Wendel, Edgar Andrć, Walter 
Wolbrock i Johannes Eggert, 

Statystyka powyższa obejmuje 
tylko — i to, jak powtarzamy, tyl- 
ko częściowo — terror uprawia- 
ny w formie sądowej, więc niejako 
prawem usankcjonowany. Nie ma 
w niej wszakże licznych, bardzo 
licznych wypadków terroru, w któ 
rych aresztowani i więźniowie po- 
lityczni podczas przesłuchania, w 
więzieniu, lub w obozach koncen- 
tracyjnych, byli katowani na 
śmierć, lub wprost pomordowani. 

Statystyki z lat poprzednich, wy 
kazują: w 1933 r. 5645 lat więzie 
mia, w 1934 r. — 9619 lat, w 1935 
r. — 12093 lat, w 1936 r. zaś — 
17249 lat, Razem w ciągu czterech 
lat dyktatury hitlerowskiej—44.600 
lat więzienia. 

Z cyfr powyższych widać, że li- 
czba prześladowań z roku na rok 
rośnie. 


wiek pisać, bo niewiadomo, czy 
to nie okaże się jutro lub pojutrze 
straszną „herezją”*. Przypomnij. 
ny np. znany „wpadunęk* poety, 
Demiana Biednyja, który w sztu- 
ce teatralnej wykpił sobie chrzest 
Rosji (przed tysiącem lat!) i zo 
stał za to bardzo surowo potępio- 
ny, — jego „koncepcja* bowiem 
okazała się niezgodną ani z pa 
triotycznym kursem obecnym, ani 
z obecną tolerancją religijną w 
ZSSR. 

Jak z tego przykładu widać, za- 
iamania są liczne i niespodziewa- 
ne, ale nie są całkiem pozbawione 
wewnętrznej logiki. Istnieje pe- 


wien kurs „prawicowy“: armia, 
patriotyzm, tolerancja religijna 
etc. Trocki nazwał by go kursem 


„biurokracji stalinowskiej“. I po- 
szczególne załamania ideologiczne 
są związane z tym procesem za- 
sadniczym. 

Otóż chcemy zilustrować ten 
proces przy pomocy konkretnego 
przykładu. Weźmiemy tym razem 
prawo sowieckie, naukę prawa. Do 
niedawna wielkim, zapewne naj- 
większym autorytetem w tej dzie 
dzinie był sowiecki prawnik Pa- 
szukanis. Chwalono go wszędzie 
i stawiano za wzór. Paszukanis 
stał się twórcą sowieckiej teorii 
prawa. Napisał dzieła, z których 
młodzi prawnicy sowieccy Czer- 
pali swą wiedzę. Tworzył „szko 
Jẹ“. Lecz oto — nagle — coś się 
załamało!... Paszukanis został 0- 
gioszony ża heretyka. Został na- 
zwany „trockistowskim (7) łobu 
zem“, A to już jest rzecz groźna. 
O co więc chodzi? 

Otóż jest pewna logika także 
w tym wypadku. W moskiewskiej 
„Prawdzie“ zabrał się do Paszu 
kanisi sam Wyszyński — tak, ten 
prokurator z trockistowskich pro” 
cesów i wyjaśnił, o co chodzi. W 
nawiasach zauważymy, że Wy: 
szyński to były mieńszewik. Za- 
bójczą charakterystykę jego znaj- 
dziemy w książce Siedowa „Pro 
ces moskiewski". 

Chodzi o sprawy zasadnicze, 
przy tym bardzo ciekawe. 

Obecna Rosja sowiecka, Rosja 
Stalina i Woroszyłowa, potrzebu. 
je pewnej stabilizacji. A stabili 
zacja musi się ujawnić także w 
prawie, w normach prawnych. No- 
wa konstytucja ujawnia właśnie 
tę potrzebę prawnej stabilizacji. 
Tymczasem sowieckie prawo =- w 


tego stanowiska, że w „socjalistycz, 
nym“ państwie, jak obecny ZSSR., 
skoro państwo odumiera, to odu= 
miera (stopniowo) także wszelkie 
prawo... 

Tu właśnie tkwi herezja! Łatwo 
pojąć, że tego rodzaju teorie są 
bardzo niebezpieczne dla ZSSR. 
Stalin przecie odwrotnie — po- 
szukuje norm prawniczych dla co“ 
raz to silniejszej walki z wroga- 
mi obecnego reżimu w ZSSR. Po- 
szukuje oparcia w prawie, chce 
stabilizacji. A tu Paszukaniso- 
wie wysuwają teoryjkę — odu- 
mierania prawa! 

Teraz rozumiemy, dlaczego Wy- 
szyński, naturalnie pobłogosła- 
wiony przez samego Stalina, za* 
brał się do tradycyjnej szkoły so- 
wieckiego prawa. Warto przeczy. 
taċ cały ten potwornie długi arty- 
kuł. 

Z sowieckich prawników prof. 
Hojchbarg dowodzi, że prawo — 
to „burżuazyjna pozostałość”, He- 
rezja! Znany prof. Reissner do- 
wodził, że prawo — to „strzępki 
ideologij różnych klas“, a więc, 
że w sowieckim prawie tkwią bur 
żuazyjne pierwiastki. Herezja! Na- 
wet Stuczka, najbardziej pono za- 
służony z sowieckich prawników, 
oświadczał, że  proletariackiego 
prawa, nie może być, bo celem 
proletariackiej rewolucji jest znie” 
sienie prawa. Straszna herezja! 

Otóż śladami tych heretyków 
poszedł Paszukanis, Paszukanis —. 
rzekomo za Marksem — dowodzi, 
że socjalizm prowadzi do odu- 
mierania prawa, bo prawo — to 
kategoria burżuazyjna; że prawo 
wyrasta na gruncie potrzeb towa- 
rowej, prywatnej gospodarki. Gro: 
źna herezja! To też Wyszyński 
pisze: „W nauce prawa Paszuka». 
nis szwarcował podłe trockistow= 
skie oszczerstwo na sowiecki us: 
strój“. Wyszyński piorunuje zwia-- 
szcza na likwidację (przez Paszu: 
kanisa) prawa cywilnego. Bar» 
dzo charakterystyczne. 

Sprawa załatwiona. Paszuka: 
nis „zlikwidowany“. „„Potrzebny: 
jest — pisze Wyszyński — zupel« 
ny pogrom trockistowsko - bucha- 
rinowskich sabotażowych teoryj 
na froncie prawa". 

Cała ta historia z likwidacją 
Paszukanisa jest bardzo ciekawa. 
Jest cząstką wielkiego „stabiliza- 
cyjnego“ procesu w ZSSR. Stalin 
dąży do stabilizacji — na wiado- 


mych zasadach. 


dzi leninowską teorią „odu 
Safani ( i K. CZAPIŃSKI. 


mierania państwa" (odumiera, bo 
klas już niema) — skłonne jest dn 
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Zwolnienia 


wie w związku z likwidacją 
mi we Lwowie znany publicysta, „Dzien. Popularnego". W związ- 
ob. W. Jampolski został zwolnio- |ku z tą „likwidacją* pozostają 
ny. Ob. jampoiskiego aresztowa: | jeszcze w więzieniu Sz. Natanson 
no, jeżeli wogóle można zrozu-|i J, Drzewiecki w Warszawie 0- 
mieć, w związku z zawieszeniem | raz dr. B. Drobner w Krakowie. 
działalności oddziału lwowskiego | Dlaczego akurat oni? — zrozu- 
Ligi Obrony Praw Człowieka i O-| mieć trudno. Kubickiego prowa- 
bywatela. Ob. Jampolski jest, mó | dzono na przesłuchanie do sędzie- 
wiąc nawiasem, publicystą DE-|go śledczego w.. kajdankach rę- 
MOKRATYCZNYM, stojącym ide | nych. Kubicki jest gruźlikiem i 
owo „na prawo“ od PPS. Dlate- | miewa krwotok} płucne. 


go to aresztowanie musiało wywo 


łać a Fa RÓŻ T 
w polskim zyciu politycznym, zdu Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Uwięziony przed kilkoma dnia- | 


mienie specjalne. 
zk 

Zwolniono też ob. Aleksandra 

(Mariana) Kubickiego, młodego 

poetę, aresztowanego w Warsza- 


Swiecie 


Szykany i represje 


Świecia „czerwoną zarazę“. Cze- 
kano wtedy na „uśmierzenie wy- 
wrotowców*. Do tego jednakże 
nie doszło; robotnicy, mimo trud 
nych warunków, nie dali się spro- 
wokować, idąc za wskazówkami 
kierownictwa swojego związku kla 
sowego. - 

Ponieważ praca przy óbwaoi 
waniu Wisły już od jesieni stoi, a 
pomoc „gorących serc" jest mini 
malna, robotnicy poczęli na swych 
zebraniach członkowskich giośno 
dopominać się pracy i chleba, gdyż 
znajdują się w skrajnej nędzy. 
Niestety delegacje bezrobotny u 
traktują miarodajne czynniki nie 
raz w bardzo „stanowczy sposób! 
pozbywając ich się krótką odpra 
wą w poczekalni. 


Niezadowolenie bezrobotnych na 
zebraniu, odbytym A kwietnia b.r., 
było głośne, lecz zrozumiałe. Człon 
kowie Zarządu Oddziału Związku 
uspakajali ich | w końcu wezwali 
do spokojnego rozejścia się. Ze 
brani rozeszli się do domów bez 
jakichkolwiek zajść, dyskutując 
głośno nad otrzymaną od p. bur- 
mistrza odpowiedzią. Na zebra 
niu obecny byi starszy posterunko 
wy P.P., Malinowski, ale nie cze 
kając końca, opuścił lokal. 

Tymczasem w czwartek, 8 b. m., 


Wiadomo ogólnie, że robotnik 
pomorski jest pracowity i bardzn 
cierpliwy. Ten niezaprzeczalny 
fakt wyzyskują nieuczciwi przed 
siębiorcy do bezgranicznego wy- 
zysku mimo zawartych przez kla: 
sowe związki ze zrzeszonymi pra 
codawcami umów tayrfowych—do 
przekraczania ustawodawstwa pra 
cy, do płacenia dowolnych stawek 
zarobkowych, w następstwie czego 
powstają masowe skargi do są. 
dów. 

Nie chcemy zaprzeczyć, że miej- 
scowe władze administracyjne w 
większości wypadków liczą się z 
ciężkim położeniem- nieszczęśli 
wych mas bezrobotnych I zacho 
wują umiar w chwilach wyładowu 
jącego się niezadowolenia na że 
braniach. 

Są jednakże i tacy, którzy w 
każdym bezrobotnym, głośno do- 
magającym się pracy i godziwego 
zaróbku, widzą „wywrotowca” — 
„żydo-komimiste(, "Te „opinie“ 
staraja sie w ohvwatelstwo wpoi* 
przez naiwstrałniaiszą pornsia 
naszpikowana kłamstwami i de 
nurcjacia pismaki „bogobojnych” 
pism. mmn- "> „shrześcijańsko 
narodowymi 


Ta płaszczaca się 
bęz==""tela dn onarńt 


„mafia“ w 
słabnie ti- 
świadomióny klasowy rih eohat 


resztowatych. Przyjęto rezolu 
cje, domagające się zwolnienia 
aresztowanych towarzyszy, uru 
chomienia pracy i zatrudnienia 
wszystkich bezrobotnych według 
kolejności rejestracji przez P. U. 
P. P., zatrudnienła przez 6 dni w 
tygodniu i t. d. 

Po odśpiewaniu „Czerwofiego 
Sztandaru“ poważne zebranie zam 
knięto. 

Warto zauważyć, że do Świecia 
sprowadzono kilkudziesięciu poli 
cjantów z okolicy. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCH 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA 


Str. 4 


imponujący rozwój P.P.S. 


w pow. chrzanowskim 


W dniu 4 kwietnia odbyła się w 
Trzebini powiatowa konferencja 
Komitetów i mężów zaufania PPS 
z: pow. Chrzanowskiego, z udztą- 
łem 96 delegatów. Kanferencję za 


2a mada 2 Awiw EG TDK TREFERYT 


Wiadomości 


ZNALEZIONY POCISK ROZER. 
WAŁ DWUCH CHŁOPCÓW. 
Na pastwisku w Trościańcu kc- 
ło Brzeżan kilku pastuchów zna: 
lazło pocisk armatni z czasów 
wielkiej wojny 12-letni Hilary Ba- 
bij rzucił pocisk o ziemię. Nastą- 


27 piła eksplozja, od której Babij 


Echa katastrofy kolejowej 


w Mysłowi 


Rozprawa sądowa w związku z 
tragiczną katastrofą kolejową, ja- 
ka wydarzyła się w styczniu br. w 
Mysłowicach, wyznaczona została 
na dzień 23 bm. Miejsce rozprawy 
nie zostało jeszcze ustalone. 

Prawdopodobnie proces toczyć 
cię będzie w gmachu Sądu Grodz- 
kiego w Mysłowicach ra sesji wy 


cach 


jest o występek z art. 26i 1408 1 
k. k. o nakłanianie palacza Augu- 
styna Wadasa do zatajenia pew- 
nych faktów w czasie składania 
zeznań przed władzami sądowymi 
i kolejowymi. 

Rozprawa, na którą powołano 
ok. 30 świadków, potrwa kilka 
dni. 


(Kor. wł.1. 


gait przewodniczący Powiatowego 
Komitetu PPS. tow. St. Bocian 
przemówieniem, poświęconym pa 
mięci tow, 1. Daszyńskiego. Prze- 
mówienia zebrani delegaci wysłu 


z całej 
Polski 


oraz 13.1, Wasyl Sus zostali na 
miejscu zabici, a dwaj inni chłop- 
cy są ciężko ranni. = 

Szczątki zabitych rozrzuciła siła 
eksplozji po całym pastwisku. 
Rannych odwieziono do szpitala 
powszechnego w Brzeżanach. 


GWAŁTOWNA BURZA NAD 
MAŁOPOLSKA WSCHODNIA. 


Nad Małopolską Wschodnią prze- 
szła w nocy z dn, 14 na 15 b. m. 
gwałtowna burza. Szczególnie sil- 
ny huragan przeszedł nad powia- 
tem brodzkim. W samych Brodach 
burza poczyniła znaczne szkody, 
zrywając wiele dachów, obałając 
płoty i słupy przydrożne. 

W Ponikwie (miejscowości let- 
niskowej) wódy stawu pod napo- 
rem wiatru zerwały wielką gro- 
blę i zalały wioskę oraz okoliczne 
póla. Ludność została ewakuowa- 
na. Ponadło w wielu miejscowo- 
ściach burza pozrywała przewody 


niczy, Vasen Fatasti Pandan 
i P. D m» . . . . . LLIĘSP 
da ofiarą. Faktów takich jest du 
ża; nie sposób ich tu przytaczać. 
Już wtenczas jeden z przedsię 
biorców, wykonujący pracę przy 
obwatowaniu Wisły, deńnuncjowa! 
naszych towarzyszy u władz wo- 
jewódzkich, obwiniając ich o „pra 
cœ wywrotową”, a kierownikom 
przy tych pracach wyliczał, kogo 
należy zwolnić i rzucić na pastwę 
głodu, zalecając równocześnie 
przyjmowanie robotników, poda 
nych przez prezesa Zjedn. Zaw. 
Polskiego, byleby wyprzeć ze 


o godz. 4,30 nad ranem zaareszio- 
wano 5-ciu towarzyszy. Są to 
tow. tow.: Piotr Adamski, prze 
wodniczący, St. Jędruszewski, se 
kretarz, Brlichner, Znaniecki i Fi- 
lipski. 

Co zawinili aresztowani i kto 
te aresztowania spowodował? 

Lo 


* 

Przybyły z Bydgoszczy tów. Ma 
tuszewski odbył ponowne zebra 
nie przy udziale około 300 człon- 
ków, na którym po referacie tow. 
Matuszewskiego dokonano uzupeł- 
niających wyborów Zarządu i do 
browolną zbiórkę na rodziny a: 


Tabela loterii 


4-ty dzień ciągnienia 3-ej 


I i Il ciągnienie 

Główne wygrane 
100.000 zł.: 174201 
756.000 zł.; 151025 


15.000 zł.: 168409 
10.000 zł.: 12775 87948 136828 


klasy 38-e] Loterli Państw. 


851 58 974 76094 581 758 840 77179 
857 78717 79247 873. 


84082 370 586 622 81040 61 82975 


83019 798 54274 447 093 50229 45 8 


489 92 895 55285 503 87222 475 669 
88887 80192 570 46 601.00 37 295 
504 856 01023 603 90253 747 98402 
602 48 740 94312 Juu02 451 300404 
93 747 102228 651 1031C7 434 
104279 84 315 104586 208 787 


jazdowej katowickiej Sądu Okrę- 
gowego, W najbliższych dniach 
prezydium Sądu Okręgowego pò- 
wziąć ma w tej sprawie decyzję. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: 
asystent kolejowy Karol Urbanek, 
zwrotniczy Mikołaj Kozioł i po- 
mocnik maszynisty Stefan Krzy- 
żowski, którzy odpowiadać będą 
z ari. 230 § 1 i art. 215 § 2 o za- 
niedbanie służbowe, w wyniku któ 
rych nastąpiło zderzenie póciągu 
ze stojącymi na torze wagonami, 
przez co 6-ciu pasażerów poniosło 
śmierć. 

Ponadto Krzyżowski oskarżony 


564 611 705 95 88495 B4 467 6781566996 158016 554 963 159783 948 
900 85812 86220 964 87277 88262 |161468 938 162170 944 163083 555 
80248 90881 598 792 846 91305|164305 165181 166022 154 167260 70 
93464 98 850 914 04111 660 96160|77 169174 860 170495 500 171369 430 
354 672 780 97883 791 99278 378|174234 175088 220 176203 27 178042 
767 95 100867 661 101261 479 868|114 403 845 179006 181718 184343 
102284 739 880 907 108688 104132 |187153 748 188061 178 873 190248 
7184 98 1 191307 192248 87 193772 194662 


Wygrane po 50 zł. 


564 765 912 1212 696 908 3319 6956 
7407 564 8691 762 9546 821 12189 331 
13151 968 15156 78 218 416 553 928 
17800 20346 21768 980 24709 26826 
21454 28802 81 29125 574 746 843 


16 110007 167 927 110471 82 
„111606 78 113265 829 114977 115579 
|950 116265 872 117954 118176 620 
5a 119429 582 89 625 786 


120082 911 121146 644 81 787 
122063 792 124015 497 125657 989 


5.000 zł.: 186685 181716 


2.00 zł.: 3766 40957 
107020 163186 178726 


1.000 zł.: 48720 56159 
189681 148738 167097 

500 zł. 17802 68040 75587 87033 
103749 108409 124068 127202 
151122 157321 1597388 167957 


400 zł.: 17804 46566 51131 
53853 88878 93853 123027 182276 
184878 147203 158929 164479 
169591 168207 167591 178527 
192158 

300 zł.: 39813 52136 60886 
88279 67089 97748 101957 102286 
112996 128719 144740 159630 
165733 169947 170955 190752 

250 zł: 6274 7937 14648 16045 
31582 83785 36888 46807 57421 
57857 71671 79806 81486 91987 
91922 94209 94624 96712 97979 


106491 828 47 106119 316 40 937 
61 108086 288 681 865 96 111334 
112009 114658 115962 116121 764 
117080 758 118202 584 865 119382 
120504 865 907 121275 610 122002 
123571 124019 286 355 618 V88 125194 
756 889 126190 619 740 44 127155 572 
162 834 963 128107 532 945 130132 
336 753 926 131281 132074 361 585 
183078 252 537 135076 247 566 88 
136039 529 834 137497 "38095 979 
139163 140854 937 141266 541 142079 
597 143150 223 633 144343 630 857 
957 145435 146569 149029 819 947 
150007 99 153 315 631 151149 362 
491 501 864 152280 365 480 960 153217 
84 688 883 154385 1772 155090 662 745 
952 156030 124 306 306 157854 981 
158004 644 159272 770 930 90 
160884 928 161150 868 162122 
364 481 1630538 696 164167 396 480 
507 166257 899 919 168627 167287 
301 168197 169051 109 258 77 426 
170114 211 171055 190 455 172194 
224 74 368 173650 685 175010 487 
94 176584 791 177040 675 178104 
410 636 179776 181862 535 182031 


106732 


79458 


109808 118470 124134  124181|g3i 603 98 183264 664 86 184032 
139166 138436 139957  144986|35 46 562 908 186175 327 943 
152199 157729 158047  158418| 187841 188214 427 80 759 180556 


688 790 190830 191247 681 192901 
160438 163550 188957 194891 | ggmi2 194060 78 474 554 837 


Wygrane po 200 zł. Wygrane po 50 zł. 
15 204 732 1906 2955 3158 225 1548 2238 390 739 4771 5804 601 


824 78 5155 445 624 851 6202 88 
385 768 7270 338 690 749 819 0543 84 883 6072 84 998 7126 282 472 


887 10000 8 697 11461 12118 773 15357 876 


M 
14135 15006 16226 65 88 859 580 
17011 76 629 18104 19164 839 459 


20048 83 21342 974 22001 24528 
679 716 25063 766 26679 27885 970 
28552 20544 989 31129 941 32275 
33613 857 34168 35011 538 780 
87815 597 88244 39097 186 069 
40334 862 41018 77 694 42262 820 
086 43020 59 342 44425 702 6 928 
992 43050 70 662 44859 45387 46022 (45594 47620 48489 40858 70 691 
84 327 438 88 47093 155 401 697 926 50157 479 768 881 51861 971 52100 
48704 844 49258 882 50483 606 99 920 98 58244 911 54756 55882 36701 
51063 118 934 52057 468 560 53303 6 ,808 57180 278 612 862 58107 69181 
' B4TI8 65621 171 66978 68080 214 1360 676 868 60366 945 61934 62280 
699 767 832 59900 65 60158 371 598 477 63808 447 64588 65321 471 681 
602 5367 784 911 80 61112 62085 424 66140 67404 68817 565 71106 81 59 
557 63392 652 64287 977 65264 445 |216 72478 609 25 78001 124 49j 512 
956 66848 67097 884 68722 69241 519 1931 75030 539 971 76021 421 518 891 
70076 226 364 711 890 71086 205857|77176 568 816 78877 401 79506 628 


406 832 762 72110 787 861 73405 768 | 57. 
902 24 74141 62 299 608 805 75846] 80870 420 806 81056 700 82261 


5 
59 449 19481 535 20074 168 280 953 
22359 626 753 233052 942 24379 697 
989 25796 «Sany 888 49 27308 = 


38004 291 657 89157 906 
40866 528 41217 839 42385 789 888 


679 8096 615 779 858 9175 10124| 


126336 462 127123 672 747 901 128489 
690 841 901 129572 136091 131178 69 
91 325 746 829 134260 504 136033 314 
444 576 137177 439 597 130229 361 
978 140849 141064 229 142001 436 
143544 57 898 144208 145638 74] 997 
146164 147098 685 148761 149024 
277 698 977 150040 146 

152229 153437 503 38 804 7 154347 
156 59 94 850 155518 644 728 32 34 
824 156431 620 64 157921 158559 913 
159758 

160426 674 162428 626 74 163515 
164051 738 165823 166688 841 
167585 982 168777 169271 410 28 
854 908 170349 572 91 662 95 784 
846 171210 327 172661 174184 455 
629 886 175149 259 678 868 176625 
177878 918 178210 977 179815 947 
180247 181860 182254 960 183110 
1519 755 184824 186659 84 187274 
655 762 188523 777 824 189457 894 
100818 60 549 85 704 808 191108 
|304 102761 968 198147 454 700 


ll ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


433 1288 4215 329 5255 6336 43 7545 
58 708 8245 11002 673 13948 14208 
810 901 28 15170 16042 405 804 I140lu 
18252 345 985 20437 902 22056 110 
23534 24083 25293 583 26027 206 869 
27812 994 28123 281 723 29216 30107 
31134 870 32045 778 963 37742 

39412 40716 41010 633 822 42763 
, 833 43361 44604 827 993 45068 304 
46416 015 48296 995 49278 50181 270 
(51474 673 52120 201 487 53167 267 | 
|54050 568% 67888 59554 60243 364 
856 61155 723 62718 64183 65171 440 
|746 61184030 68427 945 69220 318 
70740 71809 74666 77 75031 

76112 20 77026 78 181 626 18299 456 
180111 669 81205 86 601 83907 87 87431 
88820 89374 557 711 48 9034] 57 bl 


1797 92147 93553 94269 95U8U 396 910 


97964 98757 99213 405 885 100764 
102141 103252 470 615 105079 106005 
406 974 107415 989 110929 112012 351 
968 113503 114781 115166 593 116124 
120 906 118750 854 119283 450 i 
120221 723 892 121114 123139 124569 | 
91 125283 126883 127639 859 129336 
132606 133050 134280 887 135139 305 
186125 89 139980 140239 141100 633 
142527 871 144277 990 145430 624 


[164440 166890 


33168. 875 34894 35150 36409 804 37588 
38086 250 92 39266 41434 42608 43277 
667 44169 683 45178 566 753 47184 
48054 118 906 49623 50712 51796 52413 
53656 674 54464 815 55822 58033 60170 
61699 732 90 64768 65724 66598 67177 
60 284 782 58103 666 767 69189 70699 
73406 74030 75476 

763800 78122 388 79499 80417 81514 
83479 86522 782 925 87590 88608 90157 
541 91634 94967 95563 96168 97518 89 
98326 863 99754 93 100254 541 101343 
444 737 102307 104121 242a 106038 
108663 109054 82 252 110521 111236 
908 112550 970 113494 979 117115 269 
819 62 121388 124295 464 125206 381 
622 32 128318 127081 129189 131326 
133375 820 947 135619 138062 247 
139839 140722 141602 142401 829 
143508 144311 614 145083 806 147145 
376 148629 149425 748 150552 152142 
600 82 154702 155248 157199 251 802 
158044 319 159302 161569 164154 333 
464 73 166019 167606 169024 170183 
830 66 171294 532 59 172028 271 833 
173575 906 57 174558 176678 177962 
183041 949 184345 185614 975 186193 
276 488 18704 925 188332 191227 
193324 507 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. na nr. 164751. 

5.000 zł. 58445 108419 187836 

2.000 zł. 67533 118221 147609. 

1000 zł, 43689 47721 58307 
56124 75580 98248, 

500 zł, 15023 51874, 

400 zł. 11105 24142 54472 84029 
1038278 131816 171188 182474 
188079. 

300 zł. 23256 51272 586 62426 
82616 83558 87524 97462 148292 
149097 153907 154730 161228 
170700 175045, 

250 zł. 7070 26664 27247 45599 


4 46889 48816 58104 61285 66510 


72057 89560 90088 91442 99543 
110427 126729 128504 135887 
141684 891 143164 154587 156230 
168378 175898 


146497 147989 149238 151060 152753 | 179812 198523, 


telegraficzne, 


Zł. 50.000 na nr. 150083 
i Zł. 1 kj a 0 6 a) na nr. 74281 


padły u 


WOLANOWA 


Warszawa, Łódź, Pabianice, Łuck 


Wygrane po 200 zł. 


33 257 468 1710 2643 3502 4031 224 
703 5140 838 6873 8270 766 849 990 
9076 97 586 10485 13477 633 989 
14243 799 15126 319 16231 177253 714 
19246 553 20315 21885 22640 23145 
564 778 24196 25096 456 26345 27174 
281333 640 30281 546 72 95 32199 
604 33984 35674 36428 37770 38100 
59 39760 40277 445 42493 594 944 
44470 45420 644 46991 993 47771 
48328 49470 50397 565 80 51084 86 
591 52678 53155 54486 55052 57352 
484 695 58141 998 59225 60865 832 
61546 729 978 62171 806 82 66478 
67156 850 68021 667 69680 70027 570 
12174 73450 75442 76016 77412 746 
76964 78541 79089 870 904 82468 788 
83238 367 509 605 86198 87667 857 
88310 713 89013 553 90042 566 913 
91029 755 92178 327 98 435 76 93563 
96495 97582 905 65 98368 910 101822 
979 102186 599 103489 104005 105861 
12 106257 107349 108900 109253 
110233 888 111737 836 957 112040 
113126 114586 908 115672 802 116101 
119221 729 121314 496 755 123472 
124537 125435 126400 915 127362 835 
129385 131622 34 803 133179 134002 
647 136224 137275 480 857 138471 
757 139149 140293 141518 81 837 
144423 581 673 935 145581 146352 
149171 150475 529 770 151470 89 832 


152330 155501 156191 1507265 158304, 


159891 924 160706 161127 49 91 826 
908 164096 968 166706 167871 78 
168408 894 169112 170086 409 666 
744 171029 907 178006 115 496 175191 
178778 179547 781 878 180931 182626 
968 188728 184948 185353 186210 
187970 188986 190168 198007 604 79 
747 194594 912, 


Wygrane po 50 zł. 


583 1685 978 2421 3650 4604 6514 
8157 10450 1248 14016 805 967 15303' 
40 16106 489 906 17043 113 18303 
19590 20151 948 23072 24258 368 
26049 20066 304 41 900 30153 407 
31526 33187 801 5 35044 479 36613 
874 37115 338 38458 860 39803 40245 
755 42800 43484 44170 45792 46860. 
47379 48192 373 768 808 49543: 69, 
683 51094 572 752 54572 865 57200 
58994 60599 61388 910 64791 65833 | 
70218 972 71183 310 522 988 73398 
14685 75387 76034 77096 523 891 
82040 83188 85377 86532 724 88078 
179 89048 01306 93181 94472 97255" 
98634 102375 736 44 83 104297 419! 
105162 929 107421 593 109040 110722 
112725 113433 115321 621 116593 
118091 463 121245 122399 124534 
744 125207 126335 127880 130698 951 
181201 132731 133091 134323 86 
614 795 137904 140262 141712 142579 
144289 645 146363 482 147386 633) 
148649 149759 999 161675 ; 

153521 155957 156688 751 157578 
160398 161570 162028 580 671 163728' 
164458 166813 168286 169858 170243 
678 171682 172160 285 634 178882 
61 174805 177866 178720 179082 
181006 743 184285 185172 848 186956 
187873 188674 189 970 190220 853 
192809 597 194768, 


chali, stojąc W skład prezydium 
weszli tow. tow. Bucała, Chechel- 
ski, Przewoźniak i Mazur. 
Sprawozdanie z działalności zło 
żył sekretarz tow. Poloczek, a 


sprawozdanie z Kongresu PPS. w 
Radomiu tow. Bocian. Na konie- 
tencji omówiono 
młodzieży, kobiet, sprawy praso- 
we i 1 maja, oraz dokonano wys 


sprawy ruchu 


boru Powiatowego Kornitetu PPS. 

Konferencja uchwaliła przesłać 
tow. Z. żuławskiemu wyrazy czcł 
i pozdrowienia. ' 

Następnie uchwalono przesłać 
pozdrowienia i podziękowanie za 
działalność obrończą tow. adw. 
Fensterbłauowi skazanemu za prze 
mówienie w dn. 1 maja ub. r. w 
Trzebini na 4 lata więzienia. 

W uchwalonej jednomyślnie re- 
zolicji konferencja przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie delega- 
tów z Kongresu PPS., a szczegól. 
nie program PPS., oraz wszystkie 
uchwały. 


CE 11 WEP W IO EO TOWA ROMEA 
Kącix radiowy 
o rę PGC EE aÀ 


RÓWNURZĘDNY PRUGKAM 
RASZYNA. Z MOKOTOWEM 

Od 30 maja w dni powszędnie War- 
szaąwa Il ie nadawała od 
18.00 do 16.00 i od 22,00 do 2400 w 
nocy, a w niedzielę: od 15.00 do 17.00 
1 od 22,00 do 1.00 w nocy, 

Z planu tego widzimy, że „punkt za 
czepienia" albo dwuprogramowość je< 
dnmoczesna Warszawy Il i puyei 
będzie mógł uniknąć nakładania się 
i od 22.00 do 28.00 w dni powszednie, 
a w niedziele: od 15.00 do 17.00 i od 
sa do ww, s i 

to z radiosłuchaczy nie postada 
dostatecznie selektywnego odbiornika, 
będzie mógł uniknął nakładania się 
fali dwóch rozgłośni przez wprowa- 
dzenie łatwe i nie kosztowne — ete- 
minatora do odbiorników lampowych, 
a w dostroje — detektorów, 

„SALON CHUUFLEURŁY* 
Operetka Offenbacha 
Jednoaktowa operetka Offenbacha 
Choufleury 


— „Salon " obfituje w wie 
lu bardzo pięknych melodyj. Niezna- 


na prawie, a bardzo stylowa ta ope- 


retka była we Lwowie jeszcze 
w r. 1875 p. t. „Pan Choufleury 
muje”. Libretto w prz 

skiego usłyszą radiosłuchacze se 
Lwowa na fall ogólnopolskiej dn. 
17.1V o godz, 19.80, 

Radio warszawskie 


SOBOTA, 17 kwietnia, 


chów", 
Koncert rozrywkowy (płyty). „6.00 
Nasz program. 16.10 Życie kalturat- 
ne stolicy. 16.15 Melodie Suppe'go— 
ork, A. Hermana (z Krakowa). 17,90 
Koncert solistów: Wyk,; Luba Le- 
wicka (śpiew). J. Familier = „lepne- 
rowa (fortepian). Prof, I. Urstein 
(akomp.). 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw. 18.00 Pog. akt. 18.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 Muzyka lekka (pły- 
ty). 18.45 Program. 18.50 Pog. akt, 
19.00 Audycja dla Polaków ża gra- 
nicą. 19.80 „Salon Choufleury* — 
operetka w I akcie J. Offenbacha. 
20.80 Nowości literackie. 20.45 Dzien. 
wiecz, 20.55 Pog. akt, 21.00 Koncert 
wiecz. Wyk. Orkiestra symf, pod 
dyr. M. Mierzejewskiego i J. Cza- 
licki (baryton). 22.00 Kukułka Wi- 
eńska w oprac. T. Bujnickiego. 
22.30 Mała Ork. P, R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz, Czwórki Radio- 
wej. 
NIEDZIELA, 18 kwietnia 

8.00 Pieśń. 8.03 Aud. dla wsi. 8.50 
9.00 Tr. nab, z kośc. nd w 
Warszewie. Po nab. ok. g. 10.80 Or- 
kiestra i soliści (płyty). 12.00 Hej- 
nat, 12.08 Koncert rozrywkowy (x 
Wilna). Wyk. Orż, Kamer. pod dyr. 
W. Szczepańskiego, Olga Olgina — 
sopran, J. Świętochowski i Z. Rew- 
kowski — śpiew. 14.00 Reportaż x 
życia. 1430 Ork, mandol. z Radomia 
i zespół piosenkarzy K. P, W, z War 
szawy. 15.15 Aud. dlą wsi. 16.10 Mu- 
zyka lekka (płyty), 16.30 „Lajko- 
nik“ — suita poetycka — muzyczna. 
17.00 Koncert symf. (z Łodzi), Wyk. 
Oak m BAJM ina 
i r męski „Echo“. 19.00 ,, 
Młodej Polski" Brzozowskieg je 
literacki R. Zrębowicza. 19.15 Pro- 
gram 19,20 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 20.20 Wiad. sportowe. 20,40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dzien. 
wiecz. 21.00 Znaleziona melodia — 
humóreska J. Czyścieckiego. 21.20 
Rec. fortep. Reveridge  Webstera. 
22.00 „Echa leśne" — audycja mu- 
zyczna (z Poznania). 22.30 — 28.00 
Muz. tan. gra Mała Ork. P, R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, Warszawą II 
(Mokovtów) 28405 Muz. tan. w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z, Górzyń- 
skiego z udz. Sióstr Burskich. 


